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26 MAJA 1841 roku. 
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GAZETA POLICYJNA. 


Wychodzi codziennie, nie wyłączająć świąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata: roczna rubli/ śr. 3 kopiejek, 60 (złp, 24), 
kwartalna kopiejek sr, 90 (złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 


Część Urzędowa. 

„Rozkazem dziennym Najwyższym w dniu 27 kwie- 
tnia (9 maja) r. b. do/wojska wydanym, pułkownik dy- 
rekcji kom, ląd. i wodn. Szuberski, w liczbie innych , 
awansowanym został na jenerał-majora, za szezególną 
_ 8orliwość w służbie. ; 

„ Pymże rozkazem dziennym NAJJAŚNIEJSZY PAN 0- 

Jawić. raczył Monarsze swe. zadowolenie oficeromi u- 
rzędnikom tejże dyrekcji, za gorliwe pełnienie właści- 
wych każdemu obewiązków, a mianowicie: kapitanom 

owgiałło i Kowalewskiemu, sztabs-kapitanowi Cze- 
wakińskiemu, zostającemu po części rysunkowćj de- 
Partamentu dróg żelaznych; inżćnier-sztabs-kapitanowi 

rawwe 8-mu; porucznikowi z wydziału budowni- 
twa, Charyńskiemu; starszym adjutantom sztabu kor- 
Pusu komunikacji, dróg i mostów, kapitanom Broniew- 
sktemy i Romanowiczowi; naczelnikowi IVgo wydzia- 

u 1-gookręgu kom. lądow. i wodn. inżćnier-podpuł- 
kownikowi Boguszewskiemu; zostającemu przy zarzą- 
dzie 2-g0 okręgu tejże komunikacji kapitanowi S/abrow. 
skiemu; nadto inżćnier-majorowi Zalewskiemu; ka- 
Pitanowi Szymańskiemu; porucznikowi Dobrowolskie- 
mu; podporucznikowi Szachowskiemu, i 12-g0 okręgu 
"om, lądow. i wod. inżónier-kapitanowi Sakowskiemu. 


Prokurator królewski przy trybunale cywilnym gu- 
ernji Radomskićj w Kielcach zawiadomił iż Michał Kos- 
secki, rejentem okręgu Miechowskie, 
złożeniu prawem przepisanćj kaucji, do. pełnienia - o- 
bowiązków urzędu tego przypuszczonym został, 
arszawski Ober - Policmajsier. — Zawiadamia, 


kop. sr. 5 (gr, 10), Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. śr..21 /2 (gr. 5.). 


go mianowany, po 


że sprowadzający do miasta Warszawy .na targi Grzy- 
bowski i pode Liem zboże wszelkiego gatunku, siano, “ 
słomę i inne produkta, po spieniężenia onych obowią--*" 
zani są zaraz zgłaszać się wraz z kupującymi do urzę- 
dników policyjnych: na rzeczonych targach służbę od- 
bywających ,„;i tam do księgi ma ten cel utrzymywanćj * 
zapisać. własnoręcznić ceny, po których: sprzedaż nas *' 
stąpiła, oraz inne wiadomości, jakie obejmują rubryki ! 
tejże księgi. , Osoby.pisać;nie umiejące zadyktują to u- 
rzędnikowi policyjnemu, który ną ich zeznaniu polegać 
będzie, i zapisanie zeznań stron obu sam dopełni. Wpi-... 
sanie; lub podanie cen do księgi, winno być rzetelne, 
żadne zaś poprawki miejsca mićć nie mogą, i gdyby o-. , 
kazało się, że kto zapisał lub dostarczył służbie poli- 
cyjnćj mylną wiadomość, uważanym będzie jako wpro- : 
wadzający w błąd władzę rządową i jako taki do od- 
powiedzialności prawem przepisanćj pociągniętym z0- 
stanie-— Warszawa dnia 13 (25) maja 1847 r. — Jenerał 
major, Abramowicz. — Sekretarz, Kwieciński. 
„Biuro Warszawskiego Ober- Policmajstra. — Spo: 
strzegać . się „daje, że. furmani a szezególnićj staro-, 
zakonni ; obładowawszy „ciężarami wozy których naj-.. 
częścićj mizerne konie na ulicach zwłaszcza pod górę 
prowadzących, uciągnąć nie mogą, z zwierzętami tako- 
wemi najnielitościwiej się obchodzą, ed wedle art. 537,, 
539 i 540 k: k, jest czynem kary godnym; —w powoła». 
niu. się przeto na obwieszczenie z dnia 4 lutego 1845 r., 
podaje do publicznćj wiadomości, że policja wykonaw. 
cza otrzymała polecenie, ażeby tych którzy przez nie- 
miłosierne obchodzenie zniewalać będą konie zbytecznie _ 
obciążone do pociągu, do kary policyjnój przedstawiała. 


ś 
2 


F> 


i] 


Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra.— Jan Du- > Psarski August nacz. archivum heroldji z Częstochowy 
czyński syn kupca tutejszego, w tych dniach wrójiyszy nr. 2520, Randow Lud. ob. z Prus nr. 584, Rzeszotarski d 
się z domu pod nr. 480 przy ulicy R; 0 j pod Dominik radz. tów. kred. ziem. z Stolnik nr. 655, Sci- 
którym zamieszkiwał, dotąd nie daje 6 $obie żadnćj --ślicki Kajetan ob. z Sarnowa nr. 500, Szeliski Antoni 

` wiadomości. Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra ob. z Jędrzejowa nr. 458, Sachnowski Ant., ob: z gub, - 
wzywa więc osoby posiądające wiadomość jego po- | Wołyńskićj nr. 476, Szczerbiński Józef radz. stanu 
bycie, ażeby takową najbliższemu komisarzowi policji | z Michnowa nr. 467, Walewski Ign. ob. z Móstków 
wykonawczćj udzielić zechciały. — Ne= 40,200. - nr. 625, Węgłiński' Stan. ob. z Łowicza nr. 601, Żwan 


M Ant.-ób. z Belna nr. 584, 
Wiadomości miejscowe. j 


WYJECHALI Z WARSZAWY. 
W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją Bielski Ign. sędzia z nru 659 do Mzurek, Cieszkow- 
żelazną osób 664, wyjechało 282. . 


, sh Ski Paw. ob. z nru 415 do Stawisk, Chobrzyński Woj. 
- Arciszewski Stanisław wyrobnik, lat 35 liczący, w | 9b- z nru 2476/, doLubiela, Donath Henryk kup. znru 
dniu wczorajszym pracując na dachu w szpitalu Ujaz- 


456 do Gdańska, Grotthus Aug. ob. z nru 476 do 
dowakie pod ar. 11310 pray nlioy iękoćjspudbrwy- | RRETA Yar Y0 Ga RKA. AG RA MORE 
AO a kac do syta ad Arc do Białobrzegów, LedódhowśkiUan hr. z +4 625 do Pę-- 

Na „wczorajszój. giełdzie; Warsa wskiój EE Machowa, Łubieński Wład. hr. z nru 139 do Równego, 
stawne. białe,nowe oprócz. kuponu: za. Ł00-zł dawano 


, chnicki Aleks. ob. z ńru'£16 do Majkowic, Okoński 
rs. 14 kop. 25 (złp. 95); wartość kuponu od listów za- 


Jamarti drami'ż nra 61746 Wićluńiń; Przewłocki Aht. 

inna ob: % niru'625 ndo Wierzéhowiny,” Prześmycki Antońi" | 
stawnych Koper ZA ia: KARIE F sędziw znru'24165, do €żęstochowy, Rozeńów Majer” | 
Wczoraj iw Teatrze Rozmaitości po Córce adwokata” ' kupo z ru 493 dó'Prus; Swieszówski And: obt z niw 
przywołama JPani Honorata i JP. Jasiński; po Przyjać | 500 do Osowca, Samoiłów Miko. prapor.* z nrw 4530 

ciołkachi JP. żółkowski; opo .W'eselu w Ojcowie JPani |: do-Petersburga; *Swidziński” Feliks" ob. `z nru 416 db 

Turczynowiez. |  Lubtinaj" Zejdlie Józef” ob: z ńra'416"'do: Łiysźkowić, 
PRZYJECHAŁ! DO WARSZAWY. Zdziecliowski Roman 6b. ż ntù 601 do Zdziechówie. © | 
Berensdorf Kar. ob. ż Sułkowa nr. 500, Bondi Ma- | | 


reńs bankier ź Drezna nr; 625, Baille Adilas ob. z Mo- Rozmaitości. 
skwy nr. 613, Bistróń Felicjanna baronówa z Chełma TRZY DNI NAD BRZEGAMI ORYNORU. 
ar. 570, Czapski Jän’ ob. z Częstochowy nr. 2684, (Ciąg dalszy): 


Czarnowski Jan ob. z Piwłówić nr. 585, Ciechoński | 
Mateusz ob. z Kalisza nr. 102, Dobrzelewski: Wine. ob, 
z Siennie:  Dobrzelewski Fózef'ob. z Hotidtyczek nt. 
«608, Frischman Wigdór' kup: z Pozńania br. 556, Gró- 
chułski Lud, "ob: ż guh? Wołyńskiej “wi 476, Glaser 
* Lud. ob. z Bogusławic vir. 3885 Gurowski Mikołaj hr. 
z Wyszyna nr. 613, Kiciński Stan: ob. z Wólki Załęs- 
kiej nr: 476, Kiciński Totfi. 6b: z Ucher tir. 476, Ka- 
miński Juljan ob. z Osttółęki nr. 626, Lipiński Jań ob. 
z Częstochowy nr. 2684, ste 1 Teodor ób. 
z Miszewa nr. 585, Lubliier Dawid” bankier. z Wro- 
cławia nr: 570; Łubieński Kaz Kr. ż ks nr: 613, 
Midełsoń Jan ob: z Dubha nr: 625, Nagórski Maksym. 
ob. ż Gościenny nr. 500, Nordkiewicz Jodkó Tomiasż' 
kuratór hon. z Nieświeża nt. 476, Nagiel Mik. pórticz. 
z Petersburga nr. 625, Puławski Każ. ob. ź Bórowegó 


nr. 625, Pogorzetski "Karol ob. z Piotrkowa’ nr. 584, 


| 
Wiljam wźdrygnął się z przestrachń, gdyż zdało mu 
się, że tygrys tym sprężystym skokiem, już go był dot | 
, Sięgnął! Wszelako nie wyskóczył oi wyżćj jak do poło- i 
_ wy'pnia, i wtopiwszy ostre pazüry w korę, jął się chy: 
, trze fzwóltń wiłżićrać coraz “wyzéj wprost ku Wilja-* 
ma'kryjówee, fak' dałece, że tenże ziejącą z jego rozwar- “ 
téj paszeży parę już poczuwał: 'Wlepiwszy więć oczy: ` 
W tygrysa; który ciągle wężówym ruchem przednie ta: > 
py o kórę'coriz wyżćj zaczepiał, a tylną część ciała za * 
niemi pociągał, i prawie 0 jeden tylko skok był już od | 
śwojój zdobyczy oddałonym , odchyfił Wiljam ostrożnie” 
tylną gałęż, aby miał wolne miejsce do rozmachnięcia 
się i do zadania. ciosu, a nóż mogący mu w ostatnim 
tazie za sztylet służyć, wetknał tuż koło siebie w drze- 
wo. Gdy się już .tygrys dość blizko podsunął, Wiljam; 
' wzhiosiszy gruby koniec kostura do góry, tak go silnym. 
zamachem w mordę uderzył, iżby tém uderzeniem mógł 


— 8. — 


roef ap eech i A] górę skoczyć, 
żeślizgnął się ze Śklistćj skały i stoczył się tyłem wywo”... 
de. Tam ił dali pien jojo SER AG GT wo 
ryk tygrysa wypłoszył by) już „dawno wszystkie pta-: 
stwo, i co słabsze źwierzęta,; po których usunięciu się, 
cała skała była zopełnię pustą; tylko kilka krokodylów, 
zawziętych wrogów jaguara, czekało pożądłiwie chwili, 
kiedy tenże w wodę wpadnie. Jakoż zaledwie się w 
rzókę zanurzył, już się dwa krokodyle na niego rzuciły, 
i kiedy jeden za tylne łapy go chwycił, Już mu drugi 


był. wołu zagłuszyć. Wszelako tygrys na to tylko się 
skurczył, i bokiem w około drzewa gibkićm owinął się 
ciałóm, lećż ani 6 piędź się w dót nie cofat, i ból swój 

rótkim tylko stłamionym rykiem pojawił. Wiljam wy- 
tężył rękę do powtórnego ciosu, atoli przeciwnik jego 
zwrotnie się mu uchylił, 'i siedział już po drugićj stro- 
nie drzewa, gdzie -go, nie zmieniwszy zarówno miejsca, 
trudno było dosięgnąć. Tymezasem chytry jaguar przy- 
spośabiał * się do nowego nápadu.” Aby go Wiljam po- 
Wtórnie'w.głowę: ugodzić nie zdołał, wsunął chytrze 
nozdrza” pod gałąź, a łapę wyciągnął naprzód,” chcąc się 
nią o pićrwszą wyższą gałąź żahaczyć, i bliżej ku Wi- 
liamowi podsunąć. Uderzeniem :z góry maczugą, nie mo- 
ina już byłe szkodzić nieprzyjacielowi, inny rodzej na- 
tarcia, wymagał też iunegó sposobu obrony. Przeto 0- 
rócił Wiljam kostur drugimkeńcem, Lumyślił użyć go 


stowe w paszczy swojćj pogrzebał.. W oka mgnieniu. 

GA oba potwory w głąb z swoim łupem: istylko* 

tętny i krwawy wir ehwilowy na wodzie, Pozostał cą- 

yi sladeni po oktopnym nieprzyjacielu Wiljama, i jesze. 
Gł okropniejszych sprzymierzeńcach jego w tym śmier- 
elnym zapasie. 


jako ostrój <- Upatrzywszy więc otwór pomiędzy 
gałężmi, łaa ty REAR OskafGówania swego, dał 
się dosięgnąć, skorzystał z téj chwili, kiedy źwićrz na 
przyległy konar właził, i wtedy utkwił mu z całćj. siły 

ostry koniće koştura w samą gardziel otwartćj paszczę- 
(kir Pehnięcie to było tak dobrze wymierzone, że się o- 
strze głęboko w mięso wraziło, a tygrys okropnie ry- 
knął. Przecież przez chwilę próbował on jeszezć oprzóć 
się kosturówi, i pnąc się całą siłą w górę, tém głębićj 
jeszeze ostrze w siebie wbijał, a. przeto samo musiał się 
wreszcie o kiłka stóp niżćj cofnąć. Skoro jednak tym 
sposobem od ostrza się oswobodził, i ból ustał, jał się. 
tém. wścieklój do dalszćj walki; wyprężył szyję, „jakby 
tém boleść chciał stłumić; ściągnął sięw kupę jak do 
skoku, i w istocie tak wysoko się podrzucił, że już jer 
dną łapą koniec konaru, był pochwycił, na którym jego 
przeciwnik” siedział, Na to nie był Wiljam przygotowa* 
, Oym: Juz tóraż kostur ha nic mu Się bie przydał. Na 
szęzęścię nie stracił przytomności, i wyrwawszy szybko. 
nóż z drzewa, wepchnął go rażno aż po rękojeść w le- 
we oko tygrysowi. "W okropnym bólu: ryknął źwićrz 
przeraźliwie, wypuścił gałęż z łapy, i bił ogonem wa 
oślep) w okóło siebie: Ale Wiljam ochronił się szczęśli- 
Wie od tych ciosów, które tylko z lekka w rękę go zadra» 
snęły, a jaguar'w tył się nieco zatoczył. Teraz była po= 
Ta zadać! mur cios stanowczy; jakoż nie omieszkał t6ż 

iljam z nićj korzystać. Pochwyciwszy znowu kostur, 
wetktiąt go spiczastym końcem w zakrwawione ślepie 
Jgrysa,. 1 przycisnął go całym.oiężarem ciała. Zranioż * 
nP świćrz chciał szybko w tył ustąpić. ale przyparty 
<óstureni; i-omroczony boleścią, „zachwiał się i spadł 
DĄ dół, ha samą krawędź skały. Cheąc się tam w naj- 


' ćzuł do jakiego stopnia ©ne się: wytężyły, i: teraz: do-.| 
pićro, gdy: powód tego wytężeńia ustał , dato mu się; 
uczuć zupełne ich osłabienie, W pół-martwo owisły., 
inu ramiona, zimny pot rozlał mu się po ezole i po:ca- 
łóm ciele, dreszcz śmiertelny przejął wszystkie jego 
członki. W przeciągu chwil kilku przeszedł ze stanu 
kajsilniejszćj energji do słanu zupełnego wysilenia i bez- 
Władności. Nie pragnął już niczego, tylko spokoja; wsu- 
bął się więc do swego przemokłego, i burzą W pół już 
9d konarów oderwanego hamaku, i położył się tam, nie. 
aby zasnąć, bo tego gorączkowy stan mu nie dozwałał, 
lecz aby: w głuchóm osłupieniu, czekać końca swych 


cierpień w tćj dalekićj , od wszelkich Judzkich istot o- 
puszczonćj pustyni, * DR : 
Same tylko szare, mgliste obłoki, snująee się wokoło 
drzewa, i jednostajne głosy -dzikich. źwićrząt w odle- 
głych. lasach, i szum rozkołysanćj burzą rzóki, ożywiały 
tę odłudnią; dwa sępy o łysćj popielatćj sżyi i zakrży- 
wiornym dziobie,  usiadły na drzewie naprzeciw Wilja- 
ma, jakby już trupa zwietrzy wszy, i skrzeczały chrapli=" 
wie od czasu do czasu, jakby” niecierpliwością zdjęte, 
| że śmićrć take długo się ociąga. Wszystko. to zdało się. 
marżącemiu, w, gorączce Wiljamowi. przygotowaniem do 
blizkićj chwili zgonu, a do tych umysłowych cierpień, 
przyłączyły się także fizyczne: Wszystkie członki szar- 
pał nieznośny ból reumatyczny, powiększony jeszcze . 
bardzićj głodem, którego pozostałą, rozmokłą strawą 
uśmierzyć. nie mógł, chociaż ją'arakiem zwilżoną, chei- 


liści z drzewa i wtłoczył, je sobię w gardło; czóm się: 
jeszcze większego bólu nabawił, Tak nadeszła noc wto- 


| _Wiljam odetchóąf! Dopóki natężenie sił.trwało, nie. 


wie połknął. Przy coraż sróższóm umorzeniu, nar waf RS 


ra: Zdawała się mu'ona bez końca. Dzikie sny gnały po 
jego” rózgorzałym mózgu. Wnet mu się pojświałą to | 
to matka to kochanka, lecz obie po tamtćj stronie rzó- 
ki, i/daremnie do siebie go wzywające, gdyż między 


niemi miotały się spienione bałwany. Byłyżto już posta- | 


cie tamtego świata, które w niebo unosząca się dusza 
jego Widziała? => A92 1 *(D. c. n.) 


41004 oso + Doniesienia. 
| Rząd gubernjalny Warszawski. =Podaje do wiadomości po: 
wśzebkiiśj że na dniu 9 {21 czerwca) r. b. 0 godzinie 126j w po- 
łudnie odbywać się będzie w biarze rządu gubernjalnego licyta- 
cja głośna na wieczyste od dnia 23 maja (I czerwca) r. b. na ry- 
zyko dotychczasowego „niedopelniającego warinków” kontrakta 
dzierżawcy, wydzierżawienie folwarku po-Paulińskiego. WIERU- 

` SZÓW. w'ekonomji Sokolniki powiecie Wieluńskim położonego, 
składającego się/ z ogólnćj przestrzeni morgów magdeburgskich 
466 prętów 144 czyli nowo-polskich 212 prętów 262,—Licytacja 
rozpocznie się na wkupne poczynając od sumy rs. 639 kop: 58, 
którćj połowę czyli kwotę rs. 319 k. 79 przystępujący „do licyta- 
cji na'yadium złożyć, jak niemnićj posiadaną zamożność i zna- 
jomość gospodarstwa, świadectwem właściwego naczelnika po- 
wiatu udowodnić jest R ae — Wieczysty dzierżawca. o> 

rócz postąpiorego na | cytacji wkupnego, opłacać będzie tytu- | 

em kanonu kwotę rs. 159 kop. 89 1/2. O innych warunkach do- 
„wiedzićć się mozna codziennie wyjąwszy świąt'w godzinach 

, służbowych w biurze sekcji dóbr i lasów rządu gubernjalnego>— 
Warszawa dnia 8 (20, maja 1847 roku. — Gubernator cywilny, 
rzeczywisty radzea stanu, w zast. Rozwadowski. — Za naczelni- 
ka kancelarji, Regulski, a j , i; 

Rząd gubernjalny Warszawski. — Podaje dò wiadomości, 
że na dniu 26 maja (7 czerwca) r. b. o godzinie }2é) w poludnie; 
odbywać się będzie w magistracie miasta Częstochowy przed a- 
sesorem ekonomicznym okręgu Wieluńskiego wspólnie z prezy- 
dentem tegoż miasta, licytacją głośna na dwunasto letnie od dnia 
20 maja (I czerwca) r. b. wydzierżawienie propinacji w kolonji 
Staropołe, wsiach: Wierciey, Sieraków i Sygantka do ekonomji 
Poczesna w powiecie Wieluńskim położonćj, należących. — Licy: 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 45, jako jednorocznćj opłaty, 
której 1/4 część przystępujący do licytacji na vadium, złożyć bę- 
dzie obowiązany. Dzierzawca oprócz sumy na licytacji postąpio- 

, nój, opłacać będzie czynsz z gruntów karczemnych, oddzielnie 
wyrachowae się mający. O innych warunkach dowiedzićć się 
można w magistracie miasta Częstochowy i w sekcji dóbr i la- 
sów rządu gubernjalnego.-—Warsżawa dnia 5 umaj 1847 r.— 
Gubernator cywilny, rzeczywisty radzea stanu, Łasżczyński. — 
Za naczelnika kancelacji, Regulski. ' ; 

Dnia 23.b. m, o godzinie II 1/2 w nocy przy przejścia z Zam- 
ku do kolumny Zygmunta, czy tez przy wsiadaniu za tąż kolum- 
ną do dorożki, lab wreście w przejeździe przez ulicę: Senator- 
ską, Bielańską i Tłumackie na Leszno, blisko Karmelitów, pe- 
wnéj osobie odpadła od fraka GWIAZDA orderu Sgo Stanisława. 
Ktoby takową znalazł, niech zechce oddać do drukarni korjera, 
a odbierze nagrody rs. 3. ; 

W dniu 24 maja między godziną 1sz4 a Ścią po poludniu prze- 
jeżdzając ulicami Królewską, Marszalkowską i Chmielną, zgubio- 
ną została BRANSOLETKA pozłacana, wysadzana granatami i 
bialemi perłami. Łaskawy znalazca za sowitą nagrodą oddać ra=; 
czy pod nr. 668 przy ulicy Leszno na drugie piętro po lewćj 
stronię od frontu, i 


— 4 


` Przedmieście w dómu p. Janasz pod nr. 


b — 
— 


key Podpisany TAPICER podejmuje” sig wszelkich róż 
EA bot tego rodzaju meblowych, pokojowych i'wykle- » 


jania pokojów obiciami papierowemi licząc po kop. 
15 laih. 1) od sztuki za wyklejanię bez obicia, tak 


sufitów jako i ścian, Zaręczając za prędkość robóty i trwałość 
rzez lat dwa. <> Edward Schultz, wa dr, 372 przy ulicy Kra-.' 


owskie Przedmieście:w: domu. W. Dra:Maleza, zamieszkały, 


Jadąc.od placu Krasińskich ulicami Miodową, Kozią, Krakow- ` 


skićm Przedmieściem, Królówską. Mazowiecką do kolei żelaznej, 
zgubiono 157 PASKÓW: SUROWCOWYCH z sprzączkami.  Zńa- 


lazca raczy takowe zwrócić do handlu sukna w domu pod nr... 


1790 dawny teatr zwanym za nagrodą złp. 10. 

KSIĄZECZKI legitymacyjne : Łuszczewskićj Urszuli, Podgór- 
skiego Leona i Kwiatkowskiego Michała, zaginęły. Znałazca ra- 
czy je oddać do biura policji tutejszej. 


Przy ulicy Brackićj pod nr. 1592, dostać można GLINY pieco- 


wćj z dostawą lub bez takowój. Wiadomość na miejscu. 
SPRZEDAZ | 


PIWA BAWARSKIEGO 


ZAPASOWEGO 4 
z drugićj piwnicy składowćj, 
M - 2 browaru 
5 Elaberbusch, Schiele & Klawe 
BB rozpocznie się DZIS od południa 


W OGRODACH 
i przy ulicy Przejazd POD LIPKĄ nr. 651 i przy ulicy Miodo- 


BREE 


wćj w domu W. Rozena nr. 490/1, 
IBIR EEE R OR BAB EE E IEEE BOR KEE REEE O TRE E GRA 


| Dziś, jutro, pojutrze i w sobotę, w OGRODZIE NADWISŁAN= 
SKIM Kosińskiego na Pradze, grać będzie -z kompanją. Mice 
nowski. : Í 


twory. legoczesnych kompozytorów. 


Dzis w nowo - otworzonćj kawiarni PY 
44 


Dziś w kawiarni w domu Le Aj ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Cżojnaekt z tówa- 


na lszćm piętrze, 
dostać można starannie sporządzonych trunków, a mianowicie: 


poncz palony, herbata, kawa i inne zimne napoje przy najskrzęt- , 


niejszćj usłudze. Przytóćm JPan Aurząłkowsśki z towarzyszeniem 
fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozmaite sztuki najcelniej- 
szych kompozytorów. i i 


| TEATR WIELKI. Jutro, Arcydzieło: nieznane, Djabełek kii- 
awy. ; 

TEATR ROZMAITOSCI. Dziś, Odłudki i poela. Przyjactołki. 
Apetyt i zało i i 


4 
PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido- ” 


wiska u optyka J.Pik przy ulicy Miodowćj nr. 498. y 
Dzis z rana ciepla stop. 7, wczoraj w poł, ciepła stop. 19. 


-_Wysokęść wody na Wiślę stop 1 Bo. 


TAATA. 
a 
o 134 po południu z Częstochowy. 


» 


BE BRIER LIR IEEE R BRIR BER BEERE BIRR E BERIETE IBE 


RIES D BOR ESRI 


rżyszeniem :fortepjanu` i violonczeliy eelniejszė :u- : 


uicy Krakowskie ` 


oludniu do Łowicza. — Przychodzą do Ware - 
szawy: o godzinie 9,1/2 rano z Łowicza, © 
3/4. po południu z Częstochowy i Łowicza, 


|- 


